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Część Urzędowa.
W  dniu 30 lipca 1S33 r. o godzinie 10 

ranney z njory polecenia Wysokiego Trybu­
nału I. Inst' W. \L  Krakowa " Jogo Okrę­
gu d. 5 czerwca 1833 r. do N..3S46 wyszte- 
go W rynku głównym miasta Krakowa w 
gmachu Sukiennice zwanym, rozpocznie'się 
publiczna licy taryn ruchomości do mass kry­
minalnych należących, jako to: sukien, bie­
lizny, pościeli, kufrów, źelaziwa, i tytn po­
dobnych drobiazgów. Chęć zatem licytowa­
nia mających na czas i mieysce oznaczone 
pojpisany zaprasza.

Kraków d. 26 lipca 1833 reku.
Teodor Jaworski Kom: Sąd.

Cześć Nieurzędowa.
K S A K Ó  w -

Dziś znajdować się ma w salinach W ie­
lickich Jego Cesarzewiczowska 3iość>Arcy- 
Xią;Łe Ferdynand d’Este, Gubernator Galicyi.

O k o l i c e  K r a k o w a  poernaj Franciszka W ę­
zy k a , należy do tych szctęśliw jd i  w Pols- 
cze płodów literatury oyczystey, które każ­
dy stan, każdy wiek z upodobaniem i po­
żytkiem czytać może. Prócz naprzedrukiwa- 
nych i wielliionyefi aż da zagorzałości poe- 
zy i Mickiewicza; żadne jeszcze z współcze­
snych dziel ryinutw orczy eh nieprzeżylo trzech 
wydań. Ten zaszczyt był zostawiony Oko­
licom. Krakowa,- pięknemu utworowi Fran: 
Wężyku; który malując po m.slrzowsku 
naturę, połączył w swoim poemacie wszy­
stko to , co tylko serce i umysł czytelnika 
Zachwycić może Wydanie trzecie tego dzieł­
ka wyszło u P. Józefa Czecha księgarza Kra­
kowskiego, w małym formacie w. 12 stue i 
należy do .iayozdobnieyszych..

W  teyże księgarni prócz wydanych da­
wnie}’ w dwóch toniach P o e z y i  W o r o n ic z a ,  

wyszły teraz P is m a  k ó z .n e  tegoż nieporówna­
nego poety i mówcy, w trzech tomikach. Czy 
to pleban w Powsinie i Kazimierzy, czy bi­
skup Krakowski, czy nakoniec arcybiskup 
prymas Królestwa Polskiego przentawis do 
nayznakciuitszych słuchaczy stolicy, i nay-


